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m i e s i ę c z n i e  l z ł .  7 5  c .  w .  a. 0AZETA LWOWSKA Inse rcya  w  półUolunuiie, 

druk iem  gari.iont, 7 cen ­
tów od w ie rsza .  — R ek la ­
m ac je  są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
( Z  urzędow ej częśc i G azety w iedeńskie j.)

J 'go c. k. Apostolska Mość najwyzszem postanowieniem a 11. 
l istopada b. r .  r ac zy ł  najmiłościwiej  p rzyzwol ić  na uchwalenie p rzez  
au s t r i a c k ie  to w arz ys t w a  leśnictwa,  zmiany do tychczasowych s t a t u ­
tów na podstawie p rzed łożonego,  a p r z r z  c. k. mini steryum handlu 
i go spodars twa  ludowego w porozumieniu z c. k. mini ste rs twem 
stanu i mini s t ers twem policj i  z rek ty f ikowanego nowego projektu 
sta tutów.

Część nieurzędowa.
L w ó w ,  26.  l istopada.  W  drugim z kolei a r tykule  o spra­

wach sejm ow y :h, umieszczonym w numerze  71 G azety narodow ej, 
czytamy dalszy ro zb ió r  ordynaeyi  wyborcze j  dla Gal i cj i ,  W a r ty ­
kule tym utyskuje Gaz. nor. na to, ze księża wikarzy  i dz ierżawcy  
dóbr  zi emskich  odsunięci  są od p raw a  u b y or ez eg o .

Co do p ie rwszych  u t rzymuje Gaz. nar., że  wyk luczen ie  tej 
części  n iższego duchowieństwa ,  posiadającej  zupełnie  zaufanie ludu 
i niogącej  go „jedynie godnie"  r ep rez en tować ,  tein więcej j e s t  ude ­
rza jące ,  iz p rzypuszczeni  są do wyborów wszyscy urzędnicy k o ­
ronni,  „k t ó rz y  z jednej s t rony pobierając pensyę ze  ska rbu ,  zupełnie  
są zależni  od władzy  wykonawczej ,  u tern samem pozbaw ieni są  
niepodległości zdan ia , z drugiej  st rony ur znacznej  części  są to lu­
dzie obcy,  a nawet  choć urodzeni  tutaj ,  uieznając po trzeb  kraju,  
przy uaj lopszych chęciach skutecznie  i odpowiednio dobru ogólnemu 
działać nie mogą."

Zdaw ał ob y  się,  iż po takiem twie rdzen iu  Gaz. nur. o rzecze ,  
iz urzędnicy publiczni powinni  być wykluczeni  od w y b o r ó w ;  Gaz. 
nor. j e dna k  tego nie wymaga,  żąda tylko,  ażeby  księża wika rzy ,  
„k t ó ry ch  wykszta łcen ie  umysłowe i s t anowisko soeyałne j e s t  takie 
same,  j ak  i u rzędników,  za równo  z u rzędnikami  p rzypuszczeni  byli 
do wyborów,  t rudno bowiem pojąć,  powiada Gaz. nar., dla czcgoby 
księżom wikarym tak ież same p rawa pol i tyczne p r z j s ł u ż a ć  nie 
m i a ł y ,  jak u rzędn ikom."

Sprze cz no ść  pozorna,  jaką  upal ruje  Gazeta narodowa  pod 
lym wzg lędem w ordynac j i  wyborczej ,  zt ąd pochodzi ,  że Gazeta  
narodowa  nie zastanowiła  się należycie uad zasadami,  będącemi 
podstawą tej o r d joacy i .

Pods tawą  p raw a  wyborczego  dla Gal i c j i  równie  j ak  dla innych 
k rajów koronnych  j e s t  ustawa gminna z 17. marca 1849  i miuiste- 
ryalne ro zporządzen ie  z  dnia 7.  marca 1850 ,  wydane  na mocy naj­
wyższego  postanowienia z dnia 27.  lutego 1850,  tudz ież  pewna 
kwota  podatkowa , k tórą opłacać musi obywate l ,  ma jący p rawo 
wyboru.

W y b o r c y  w Galicyi  podzieleni są j a k  wiadomo na t r z y  ka te-  
gorye ,  mianowicie większych posiadłości  ziemskich,  gmin wiejskich 
i miast .  W  pie rwszej  i drugiej  l a t e g o r j i  s łuży pewna kwota  po­
datku rea lnego,  w t r zeciej  zaś pewna kwota podatku s t a ł ego za 
podstawę p rawa wyborczego.  Pon ieważ zaś  księża wika rz y  w ogóle 
w żadnej  z tyeh kategoryi  nie płacą oznaczonej  minimalnej kwoty 
podatkowej ,  a przyte in według wyżej  wspomnionego ro zporządzen ia  
mini steryalnego n ieprzysłuza »m praw o wybo rcze  w gminie,  p rze to 
tez s tosownie  do ustanowionej  zasady nie mogą b rac  udziału w  w y ­
borach  do sejmu krajowego.  Gdyby j ednak księża wika rzy  opłacali  
kwotę  poda tkową ,  służącą za normę  w o rd y n ac j i  wyborcze j ,  na­
tenczas  za równo  z innymi obywatelami ,  cdpowiadającymi tym w a ­
runkom,  byliby p rzypuszczen i  do wyborów.  G azeta narodow a , k tó ­
rej się podobało nazwać ordynacyę w yb orc zą  dla Galicyi  „łataniną 
pełną sprzecznośc i ,  co tylko z pospiechem,  z j akim do sku tku  d o ­
szła,  uniewinnić się daje" -— Gazeta narodowa  nie podajo W’ a r ­
tykule swoim zasady,  według której  księża wika rzy ,  lubo nie p ł a ­
cąc oznaczonej  p rawem kwoty podatkowej ,  mają być  p rzypuszczeni  
do w yborów.  Powiada  ona tylko,  ( czemu bynajmniej  nie p rzecz ym y) ,  
że to są ludzie z  wykształcen iem i s tanowiskiem socyalnem,  i ztąd 
wnosi ,  że nie mogą być wykluczeni  od p rawa wyborczego .  Ależ bo 
wyksz ta łcen ie  samo i s tanowisko,  jakie kto zajmuje w spo łeczeń­
s twie ,  nie może według  przy ję tych zasad  samo p r zez  się u p o w a ­
żniać do udziału w wyborach.  Gdzież  bowiem jes t  mia ra  tego w y ­
ksz ta ł cenia i ważnoś-ci tego s t a now isk a?  U tw orz yć  osobną katego-  
ryę wybo rczą  dla księży wikarych ,  byłoby naszem zdaniem nie 
tylko odstąpieniem od zasady,  p rzewodniczącej  ordynaeyi  w y b o r ­
czej ,  ale r ze czywis tą  „ ł a t a n in ą " ;  ś rodka zaś ,  za pomocą k tórego 
księża w ika rzy ,  niepłacąey oznaczonej  kwoty podatkowej  , mają 
wejść w istniejące już na mocy ustawy ka t egorye  w yb orcze ,  nie 
podaje Gazeta narodowa. Nie możemy prze to  w tym względzie 
nic o rzekać.

Podobny s tosunek,  j ak z księżami wikarymi ,  zachodzi  t akże  
z dz ie rżawcami  dóbr  zi emskich.  Nie dla tego  bowiem odsunięci  oni

są od p rawa w y b o rc z e g o ,  iż są dz ierżawcami ,  leez dla t e g o ,  że 
w ogóle uieodpow’iadeją warunkom zasadniczym ordynaeyi  w y b o r ­
czej .  W  prawdz ie  dz ie rża wcy  opłacają znaczne poda tk i ,  ale poda­
tki  r u ch om e ,  a te  s łużą tylko za normę w ka tegory i  m i a s t ;  d z i e r ­
żawcy  zaś  po największej  części  nie są mieszczanami , i z  s t a no ­
wiska swojego w ogóle nie są powołani  do rep rezen towan ia  in te -  
sów mie jskich ,  lubo zd a r zyć  się m oż e ,  że dz ie rża wca  z j ak iego  
p rzeds iębio rs twa  albo posiadania r ealności  w mieście opłaca ozna ­
czoną kwotę  poda tkową ,  a w takim raz ie  p rzys łużą  mu p rawo wy-  
bo rcze w ka tegoryi  miast.  W  taki  sam sposób może dz ie rżawc a  
b ra ć  udział  w wyborach kategoryi  większych posiadłości  z i emskich  
lub gmin mie jskich,  jeżel i  opłaca oznaczoną kwotę  podatku rea loe -  
go.  Dzie rżawcy  nie są p rze to  wykluczeni  od wyborów'  dla t ego,  
że są dzie rżawcami ,  lecz o tyle t y lk o ,  o ile zasady ordynaeyi  w y ­
borczej  do nich zastosowane  być nie mogą.

Z  tein wszys tk iem nie twie rdz imy bynajmniej ,  jakoby  o r dyna-  
cya wyborcza  dla Galicyi  w d rodze  konstytucyjnej  nie mogła  z c z a ­
sem i w miarę nabytych doświadczeń być zmodyfikowaną.  S ą d z i ­
my owszem,  że u s tawa  konstytucyjna z dnia 26 .  lutego 1861 s w o ­
bodne w tym wzg lędzie  zos tawia pole autonomii  k ra j ów  koronnych.  
Reformę tę j ednak  musiałoby na każdy  wypadek poprzedz ić  uchw a­
lenie i za twie rdzen ie  nowej  ustawy gmi nne j ,  ażeby uzyskać nową  
podstawę do zmian w ordynaeyi  wyborcze j .  Gdyby się bowiem 
u  tym wzg lędzie  chciano t r zymać  p r o jek tów  G azety narodow ej, 
natenczas ż robionoby z ordynaeyi  wyborcze j  dla Galicyi ,  opar te j  na 
pozytywnych  zasadach,  istną „ł ataninę" pozbawioną wszelkiej  zasady.

Monarchia Austryacka.
K r a k ó w ' , 25.  l istopada.  (R o zp isa n ie  wyboru p osła  sejm o­

wego.)
Wc zora j sza  K rakauer Z tg . za w ie ra  nas tępu jące  u rzę do wa  

ogłoszenie względem wyboru  jeduego nowego  posła  w mieście
Krakowie  :

W yb ra n y  w okręgu  wyborczym miasta K rak ow a  depu towany 
na sejm kra jowy Dr.  Autoni Zyg mun t  Szte rnuz tin  Heleel u łożył  
swój  mandat ,  j a k  o tern zawiadamia wydzia ł  k ra jowy gal icyjski .

W  sku tku  tego,  na mocy res k r yp tu  J W .  Namiestnika k ió le s t w  
Galicyi i Lodomery i  i W.  ks ięs twa Kra ko ws k ie go  z do.  14.  l is to­
pada r.  b. I. 89 9 5  pr . ,  s tosownie do §§.  18.  i 20.  o rdynaeyi  w y ­
borczej ,  nowy wybór  rozpisuje się na dzień 8.  s tycznia 1863 ,  a 
tute jszy mag is t r a t  równocześnie  wez wanym zos taj e do p rze ds ięb ra ­
nia bezzwłoczn ie  p rzyg o to wa wcz yc h  do tego czynności .

Bl iższe szczegóły w tej  mie rze  podane będą osobuemi obwie ­
szczeniami  do wiadomości  publicznej .

K ra k ó w ,  20 .  l is topada 1862.
W  imieniu J W .  Namiestnika.

C. k.  r adca  dworu  i naczelnik c. k. komisyi namies tniczej  
Krakowsk ie j .  M erkl.

W i e d e ń ,  25.  l is topada.  ( N oiciny dworu. —  W iadom ości 
bieżące. -— Sprostow anie.)

Jeg o  c. k. Apostolska Mość r a c z y ł  udzielać wczoraj  p rzed  
południem posłuchania wielu osobom prywatnym.  Między innymi 
p r zy jm o wa ł  wczoraj  Naj jaś.  P a n :  Hrabiego B ile -B ra h e , by łego po­
sła  duńskiego p rzy tute jszym dw orz e ,  k tó ry od czasu ustąpieuja 
z swej  posady,  przemieszku je  w W ie d n i u ;  księcia P ryma sa  w ęg i e r ­
sk iego,  ka rdyna ła  Scitow sh iego ; hrabiego A pponyi, r ep r ez en t an ta  
Austryi  p rzy  dwo rze  angielskim,  barona  R es ti-F e rra r i  i a rcy pod­
komorzego  hrab ię  Lanckorońskiego.

Doniesienie dzieuników wiedeńskich,  j akoby  baron S>na z ł o ­
ży ł  już 22 . b. i i i . swoją funkcyę posła g reck iego ,  j e s t  podług oświad ­
czenia wiedeńskiej  F resse  zupełnie f ałszywe.  Pan S in a  ani nie- 
żądał  dotąd swojej  dymisyi,  aui j ą  ot r zymał .

Cz eruog órsk i  p rezyden t  senatu,  M irko P etrorich , ojciec pa ­
nującego Księcia Mikołaja,  p r zy b y ł  do Wiednia ,  i j a k  u t rzymuje 
Korespondencyu Scharfa , ma odjechać na zimę na mieszkanie do 
Pe t e r sburga .

Dzienniki  wiedeńsk ie :  W anderer  i Moi'genpost za rzu ca ły  
G azecie w iedeńskie j, że na jnowszy ak t  łaski  monarszej  ogłos i ła  
tylko w krótkie j  nocie, niepodając dosłownie najwyższego  pisma 
własnoręcznego,  chociaż mogła o t rzymać  ten dokument .  Na to od­
powiada dziś  Gazeta w iedeńska , że za r zu t  ten j e s t  mylny,  gdy ż  
ona niemiała do wyboru,  j ak ma len ak t  ogłosić,  lecz podała do 
wiadomości  to  tylko,  co jej  zakomunikowała  węg ie r ska  kancelarya 
nadworna.

W sprawie  statutu dla Lombardo- wen eck ieg o  Kró l es twa  pisze 
Gazta di Venezia: „Od uiejakiegoś czasu zapowiada ją  n iektóre  
dzienuiki  w  a r tyku łach  i korespondencyacl i  bl iskie og łoszenie s t a ­
tutu dla Lombardo- wen ec k ie go  Króles twa .  Ze  względu na te  
wzmianki ,  uważal i śmy za nasz obowiązek,  zas ięgnąć w tej  mie r ze  
dokładnych wiadomości ,  i j e s t e śmy t e ra z  upoważnieni  oświadczyć  
że pogłoski ro zsz e rz an e  o tern w dziennikach, niepochodzą ze źró­
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deł  u rzędo wyc h .  Je dy na  podstawa tych nadziei  jest  interes,  jaki 
objawia r ząd Je go  Mości Cesa rza  co do uzupełnienia dzieła  kon s ty ­
tu c y j ne go ;  i p rze to  można oczek iwać  z pewnością ,  Ze jak tylko 
okol iczności  zezwolą  na to,  r ząd  ten d o ł o ż y  w szelkich s t arań,  ażeby 
ins tytucye konstytucy jne ro zs z e r zy ć  t a kże  ua to Króles two .  R o ­
zumie się samo p rzez  się,  że każdy p rawy  pa t ryota  pragnie  p r z y ­
spieszenia tej chwil i ,  i r aduje się tymczasowo,  że w s tosunkach  lo­
kalnych nas tąpi ło r zeczywiśc ie  widoczne polepszenie.®

(P o sied zen ie  izby deputowanych z 2 H.  listopada.)
Zaga i ł  posiedzenie p rezyden t  Dr .  Hcin  po godzinie 1 Otej 

z rana .  Na ławie mini s t rów zasiedli  pp. Rechberg, Srhm erling , 
K a s s e r , W icken b u rg , M ecsery , P len er  i radca ministeryalny 
Schw arzw ald.

Po odczytaniu p ro toko łu  oświadczył  m inister handlu , że na 
in te rpe lacyę Hlendego względem kolei że laznych odpowie na jedneni 
z najbl iższych posiedzeń.

Izba uchwala po zanikoięciu dzisiejszego posiedzenia zebrać  
się w s sk ryac h  dla obrania wydzia łu ,  k tó ry  ma naradz ie  się nad 
kwes tyą ,  czy posiadaczom radycyowanych  praw pr zemys łowych  ina 
być p rzyzn ane  j ak ie wynagrodzenie.

Nas tępnie rozdane  zos tały  cz łonkom izby nas tępujące r eferaty  
wydzia łu  f inansowego na rok  1 8 6 3 :  Ustawa f inansowa na r. 1 8 6 3 ;  
sp rawo zda n ie  o budżecie pańs twa na rok  186 3 ;  sp rawozdan ie o 
projekc ie  r ządowym względem podwyższen ia  s ta łych p o da t kó w ;  
sp rawozd an ie  o po t rzebach  mini s te rs twa wojny,  r ady  stanu,  długu 
pańs twa ,  amortyzacyi  d łu g ów :  kapi tału za k ła d ow e go ;  sprawozdan ia
0 ru bry ka ch  budże tu  względem soli,  ceł i rozmai tych dochodów,  a 
nakoniec  sp r awozdan ie  komisyi  mieszanej  o postępowaniu ugodnem.

P ie rwszym przedmiotem porządku  dziennego było s p r aw oz d a­
nie komisyi mieszanej  o postępowaniu ugodnem , i izba p rzy ję ła  
bez  zmiany wszystkie uchwały  tej komisyi,  puczem odnośny p ro jek t  
po raz  t r zeci  odczytano i os ta tecznie uchwalono.

Dalej  nas tąpi ła z porządku  dziennego osta teczna debata spe-  
cyalna nad ustaw ą o nuleżytościach praw nych , a mianowicie nad 
wniesioneini  je szcze poprawkami  do niektórych  pozycyi  taryfy,  po 
k tó rych  za ła twien iu  odczy tana zos ta ł a  us t awa  po raz  trzeci  i p r z y ­
ję to  j ą  w całości .

P rz ed  godziną  2gą z południa wezwani  zostal i  pp. miui sl rowie 
na konferencyę do Jego  Mości Cesa rza ,  i z tego powodu musiano 
p r z e rw a ć  dal sze obrady.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2giej .

Francy a.
■*ar_>i . . 21go  l is topada.  ( N ow y za k ła d  dla m arynark i 

w  Brestcie . —  O św iadczenie Lesarzu iv spruteic rzym sk ie j.)
M onitor  ogłosi ł  dekre t  cesa rski ,  zaprowadza jący  w Brescie  

pewien rodza j  ochronek dla marynarki .  P rz y jmowane  będą w niej 
s i ero ty  i dzieci marynark i  cesarskiej ,  tudz ież  marynarki  handlowej
1 r j b a c z e j .  S iero ty  p rzy jmowane  będą od 7. ro ku ;  dzieci,  k tórych  
rodzice żyją od 9.  roku.  T a k  j edne j a k  drugie pozostać  mają w z a ­
k ładzie  do 13. roku,  poczem wstąpić  muszą do szkoły  chłopców 
morsk ich ,  lub też rodzicom oddani  będą.

Powszeclma augsburska gazeta  donosi  z bardzo  pewnego ź r ó ­
dła,  iż Cesa rz  oświadczył  p. N ig ra  1 )  iż imie swoje nie chce ł ą ­
czyć z upadkiem papicz twa,  2 )  iż pol i tykę swoją nigdy nie podpo­
rzą dk u je  pod żądania rewolticyi ,  a w końcu 3} iż nie spodli  się 
t ak  j a k  p rze sz łe  r ządy,  ustępując naleganiom Anglii .  Pomimo k a t e ­
gorycznych  tych d e k l a r a c j j  poseł  włoski  nie przes ta j e  łudzić zmy-  
ślonemi nadziejami.

Włochy.
T u r y n ,  20.  l is topada.  (R o zp ra w y  w  parlam encie .)
Uzienniki  włoskie  zapełnione są szczegółami  o otwarc ie  p a r ­

lamentu i o ro zp r aw ac h  w nim toczonych ,  k tó rych t r e ść  w rubryce  
„Ostatnich  wiadomości® po większej  części  już  podal iśmy.  Otwarcie  
pur l j  l entu odbyło się wczora j  pod p rezydencyą barona 1’ocrio p rzy  
wielkim napływie s ł u c h ac zy ;  depu towani  obecni byli  prawie w z u ­
pełnym komplecie.  P re zes  r ady  mini s t rów Ratazzi  wniósł  p rojekt  
do p rawa o rudzie stanu.  Minister  sp raw  zew nę t rzny ch  Durando  
z ł oży ł  ua siole izby dokiimenta,  odnoszące się do sprawy  r z y m ­
skiej.  Następnie dcp.  Buoncompagni  prosi ł  prezesa  rady minis trów,  
ażeby  mu wyznaczy ł  dzień,  w k tó rymby  mógł  wnieść interpelacyę 
względem postępowania mini steryum na ze w ną t r z  i na w ewną t rz .  
Ra ta zz i  o d r z e k ł ,  iż gdy dnkumenta  z łożone wyświecają  pos tępowa­
nie mini s t rów,  prze to po trzeba,  ażeby izba wprzód  do wiadomości  
powziąść  j e  mogła .  Dokumenta te p r zez  dzień ju t r ze j szy  w yd ru k o ­
wane i rozdane  być mogą,  od poza jut rza  minis teryum go towe prze to 
będzie do odpowiedzi  na wsze lką  interpelacyę.  Na co Buoncompagni  
oświadczy ł ,  iż nie żąda,  ażeby mini steryum t łumaczyło się z swych 
czynności ,  łecz ażeby na interpelacyę jego odpowiedzia ło.  Poczem 
izba na p ropozycyę  p rezesa in terpelacyę do dnia ju t rze jszego  od­
roczy ła .

Posiedzenie  z dnia 20.  l i s topada było bardzo burzl iwe.  Buon­
compagn i  za b ra w sz y  głos ,  w inszował  najprzód  ministrom,  iż tak 
rych łe  zwyc ięs two  nad Gar ibaldim odnieśli ,  ale za razem wyrzuca  im, 
iż rozp rzę g l i  większość w par lamencie ,  a to z lego powodu,  iż 
za r az  po objęciu władz y  opierali  się g łównie  na s t ronn ic two  
na j n ie c ie rp l i w s z e , k ryjącem się po za wielkie imie Gar ibal -  
dego.  Z  tego powodu p rzysz ło  do wypadków pod Sarnico  
i pod Aspromoute.  Choc iaż zaś  mini steryum Ra tazz i  oświadczyło,

iż r zą d  nikomu nie pozwol i  z.ijać miejsce jego w  obronie kraju,  to 
j ednak  z powodu,  iż nad tym przedmiotem nie było j enera lne j  r o z ­
p rawy  w par lamenc ie ,  w iększość w  k raju myślić mogła,  iz u z b r o ­
j enie Gar iba ldego nie były zamysłom rządu p rzeciwne.  Następnie 
mówca wyrzuca mini st rom,  iż za nadto oddalili  się od Angli i za 
nadto F rancy i  powodować  się dali, z czego wszys tkiego wnosi  , iż 
mini steryum w składzie swym obecnym nie ma dość powagi  mo­
ralnej  do rządzenia  krajem.  Czyniąc to oświadczenie ,  daleki on 
j e s t  od wszelkiej  osobistej  ambicyi ;  idzie mu jedynie o u t rzymanie 
r ządu  konsty tucyjnego  w całej  sile i czystości .  Nas tępnie dep. 
Mordini  opowiada szczegó ły  uwięzienia swego  w r . z  z Cohin im i 
Fabr i zz im i gani  ogłeszenie  prowincyj  południowych w stanie ob lę­
żenia.  Ministeryum zasługuje  tein bardziej  na potępienie,  iż nawet  
par lamentowi  dekre tu,  stan oblężenia ogłasza jącego,  nie zakomuniko­
wało.  Ministeryum na k tó rego  sz tandarze  zapisana z jednej s t rony 
bi twa p t d  Aspromoute  a z drugiej  s t rony nota p. Drouin de Lhuys ,  
mini steryum takZe nie ma za sobą opinii publicznej  i ustąpić powinno.  
Następie inewea p rzywodz i  na pamięć kolosalne a resztowania  i r o z ­
s t r ze lania  i kończy,  iż to nie j e s t  droga do z j ednoczenia Wło ch .  
Po skończone j  mowie Mordiniego,  posiedzenie wśród  wielkiego w z b u ­
rzenia na wniosek Massarego odroczone  zostało.

Miinisteryum dla oczyszczenia s :ę z za rzu tów  czynionych mu 
p rze z  Buoi icompagniego,  ogłosi ło w dzienniku O iscussione  22  de ­
pesz t e legraf icznych z czasu 30.  maja do 6. l ipca,  w k tó rych  rząd 
zakazuje  werbunk i  na r zecz  Gar ibaldego i poleca pows t rzymanie 
wyprawy.

Grccya.
(K an d yd a tu ra  tronu greckiego. —  Wyborg. — S tan  rzeczy .)
P atrie  podaje doniesienia z Grecyi  o pos tępach kandyda tury  

księcia Alfreda.  Kasyno kupieckin w Syra  zdaje  się być ś r o d k o ­
wym punktem agi tacyi .  Po wszys tkich  kawiarniach at eńskich można 
widzieć p o r t r e t  księcia angielskiego uwieńczony bluszczem.  Rząd 
p r owizoryczny  w obce ciała dyplomatycznego nie oświadczy ł  się 
j edn ak  dotąd za żadną ka n dy da tu r ą ;  s tara  się on tylko,  aby p o r z ą ­
dek publiczny nie był  naruszony  przyuajmniej  do dn. 22.  g rudnia  
to j e s t  do wyborów.  P atrie  obwinia g a b ’n t t  angielski ,  że zac ho ­
wuje dwul icową pol i tykę względem kandydatury  t ronu g reckiego.  
W  Londynie lord Johu  Russell  zaprzecza  w ebec posła bawarskiego  
k a n d j d a tu r z e  księcia Alfreda,  oświadcza się za wyt rwan iem przy 
s typulacyach  r  1830  i za popieraniem kandyda tu ry  syna księcia 
Luitpolda,  podczas gdy poseł  angielski  w Atenach ( k tó re m u z resz tą  
T im es  za rzuca  nienawiść ku Grekom,  a zbytnią życz l iwość dla dy-  
nastyi  bawarsk ie j ) ,  j e s t  całkiem innego zdania.  W e d łu g  doniesień 
z dn. 14. i ten poseł  nagania ł  t akże  demoost racyę,  na cześć księcia 
Alfreda wyprawioną.

Rzad f rancuski ,  według  Courrier du Dimanche, wkró t ce  ob­
jawi zdanie swoje  względem tej kandyda tury,  bądź to w depeszy 
dyplomatyczne j ,  bądź w Monitorze.  W Atenach kluby,  do któ rych 
należy g łównie  l iberalna młodzież,  s tanowią silną opozycyę w z g lę ­
dem rządu  i j ego p rojek tów.  W y b ó r  kilka kandyda tów rządowych  
napotka zapewne  opór .  W  wielu miastach nie przyję to  prefektów,  
k tó rych  rząd  p r owizoryczny  mianował .  Zachodzi  obawa,  aby w wiciu 
miejscach nie p rzysz ło  do niespokojuości .

Położenie r ze czy  w Atenach j e s t  w każdym względzie  smutne,  
a widoki na p rzysz łość ,  zamias t  bliskie zapowiadać polepszenie,  
co ra z  smutniejszą przyb ie ra ją  postać.  Mężowie,  k tó rzy  stoją u s teru 
r ządu ,  nie zaniedbują wpra wd z ie  żadnego ś rodka,  aby przynajmniej  
po rządek  i ład tu i po prowincyach  u t rzymać,  ale to p rzychodzi  
im tu z wielką t rudnością.  Gwar dya  narodowa,  to j e s t  lepsza cześć 
tejże,  z łożona z takich obywatel i ,  k tórzy  mają coś do s t racen ia ,  a 
za tem działają w własnym interesie ,  i usiłują zapobiedz z a g r a ż a ­
j ące j  anarchi i ,  wspie ra  r ząd wprawdz ie ,  ale ten zdoła z a l e d w i e  być 
panem sytuacyi .

Rząd p rowi zor ycz ny  daje r ep rezen tantom mo cars tw  op iekuń­
czych zapewnienie,  że najsilniejszein j ego  postanowieniem jest ,  p o ­
ws t rzymać  wszelki  zamach  p rzeciw Turcyi ,  pon ieważ z oświadczeń,  
k tó r e  poseł  angielski  pan Scar lef ,  z r o zka zu  rządu swego  W  sposób 
nader  s tanowczy  wyłożył ,  nabra ł  przekonania  i pewności ,  że Anglia 
go tow a  je st  wsze lkie  p rzeds ięwz ięc ie  tego rodza ju i tej tendencyi  
odeprzeć z najsi lniejszą energią,  ale s t ronnic two egzal towane ,  a do 
tego . należy g łównie  ucząca się młodzież un iwersy tecka  i g imn a­
z j a l na ,  mało ma na to względu ,  a chociaż ws t rzymuje się jeszcze 
i nie p rzedsięb ierze  k rok ów  gwał townych ,  w klubach jednak na ten 
cel u tworzonych ,  występuje j awnie  i to w sposób namiętny,  a nawet  
p r zygo towuje  wszys tko ,  aby z nadejściem sposobnej  chwil i  p r z y ­
wieść do sku tku swoje plany. Część  żo łnierzy  i of icerów garnizonu 
bie rze  t akże  udział  w tych agi tacyach,  p rzezco  położenie r ządu 
s taje się j e szcze  t rudnie jsze .

Najdotkl iwiej  daje się uczuć rządowi  b rak  pieniędzy,  podczas
gdy ze wszys tk ich s t ron nadchodzą nieustannie żądania nagród  za
położone dla o jczyzny zasługi .

Od wojska nadchodzą t akże  żądania legc rodza ju,  a r ząd  nie
ma ś r odk ów  zaspokojenia tychże .  Cz łonkowie  r ządu  myślą tez
przytem o sobie,  o swoich p rzyjaciołach  i k rewn ych ,  a kto nie 
może za raz  przy jść  do pieniędzy,  r adby przynajmniej  o t r zymać  z y ­
skowną  posadę.

W  tym stanie powszechnego  wzburzen ia  umysłów,  w zr as ta j ą ­
cej niespokojności  i obawy,  z k tó r ą  wszyscy oczekują wyb orów  do 
zgroma dze n ia  narodowego ,  wśród  zapowiadającej  się walki  r o z b u ­
dzonych namiętności ,  p rzy  której  bezwątpienia nie obejdzie się bez
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k rw aw ego  s tarc ia ,  dziwić się nie można,  że wielu jest  takich co 
wątpią,  czy zgromadzen ie  na rodowe przyjdz ie  i to tak p rędko  do 
skutku.  Pod wpływem,  który kluby rewolucyjne widocznie wywie -  
•"ają na r ząd,  popadł  tenże w najnieszczęś l iwsze położenie.  J a k  
się zdaje,  pomimo iż kilku jes t  kandydatów’ do t ronu  g reckiego ,  
mało j e s t  w ogólności  uadziei , aby rząd  monarchi i  zny mógł  być 

Grecyi  p rzyw róc ony ,  j ak iko lwiek  książę s tanąłby  na jej  czele.  
Te raźnie jszy  stau r zeczy  może po t rwać  j e szc ze  bardzo długo , 
zwłaszcza  p rzy  napływających nieustannie,  mianowicie z W ło ch ,  
żywiołach rewo luc y jn ych ;  co gorsza ,  z czasem w ja w n ą  ana rchyę 
zamienić się może.

- K r  o  n t  f i n .
( P o ż a r  w  » U a J * i e  n a f l y . )  D n i a  2 3 .  I>. n i.  z a p a l i ł a  s i ę  p r i y p a d k o u y m  

" p o . u b e m  n a f t a  w  t u t e j s z y m  s k ł a d z i e  n a  p r t e d m i e ś c t u  Ł y c z a k o w s k i m  p o d  N r .  

2 9 7 ,  w  k t ó r y m  p o d ł u g  p a d a n i a  w ł a ś c i c i e l a  m a  s i ę  z n a j d o w a ć  1 5 0  c e t n a r ó w  n a -  

f t y .  Z a w i a d o m i o n a  o  t y m  w y p a d k u  s t r a ż  o g n i o w a ,  p o s p :e s z y l a  n a t y c h m i a s t  n a  

i n i e j a r p  p i a r o  i u ż y ł a  p o t r z e b n y c h  ś r o d k ó w  d o  p r z y t ł u m i e n i a  o g n i a .  W s z y ­
s t k i e  o l w r y  s k ł a d u  z o s t a ł y  j a k  n a j s z c e e i n i e j  p o z a t y k a n e  i o t w a r c i e  j e g o  n a -  

•■a  .i  d o p i e r o  z a  k i l k a  d n i  w  o k e c  k o m i s y i .
( S p  s ó b  w y r a b i a n i a  c h l e b a  p .  M e g e  M o u r  e  . k t ó r y  t a k  z a j ą ł  u w a g ę  p u -  

b l i o i n ą  w  P a c y ż u , s t a ł  s i ę  j u ż  t e r a z  z u p e ł n i e  p r a k t y c z n y m  i i n o ż e  b y ć  w p r o ­

w a d z o n y  w  u ż y c i e  z w i e l k ą  k o r z y ś c i ą .  W i a d o m o ,  ż e  z  2 5 0  f u n t ó w  m ą k i ,  w  P a ­

r y ż u ,  o t r / y m u j ą  t y l k o  1 7 3 */2 d o  1 8 3  f o n t ó w  c b l e b a  b i a ł e g o ,  z w a n e g o  t a m  p i e r ­

w s z e g o  g i t o n k u  , i  ż e  p r z e s z k o d ą  d o  o t r z y m a n i a  w i ę k s z e j  i l o ś c i  c h l e b a  p i e r  

W z z e g o  g  l u n k u  , j e s t  o b e c n o ś ć  w  m ą c e  o d d z i e l n e j ,  w y w i e r a j ą c e j  z n a c z n y  

W p ł y w ,  z a s a d y ,  c e r e a . i i j ’. C e r e a l i o a  j a k  d i a s l a z , m a  w ł t s m ś ć  p r z e m i e n i a n i a  

k r o c h m a l u  w  d e k s t r y n ę  , a  k i e d y  d z i a ł a  p r / y  c o k o l w i e k  w y ż s z e j  t e m p e r a t u r z e  

“ a  p r z y k ł a d  4 l °  do  5 ' , °  C . ,  to  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  z m n i e j s z e n i a  b i a ł o ś c i  c h i c h a ,  

k t ó r y  s t a j e  s i ę  c h l e b e m  d r u g i e g o  g a t u n k u .  P .  M e g e  M o u r i e s ,  d a w n o  j u ż  d o w i ó d ł ,  

p o  o d  / . i e l e n i u  c i  r c a l i n y  o d  m ą k i ,  z  2 5 0  j e j  f u n t ó w  m o ż n a  o t r z y m a ć ,  n i e  

1 V2 ■/„ d o  1 8 0 ,  a l e  o d  2 0 0  d o  2 0 6  a  n a w e t  2 1 0  f u n t ó w  c h l e b a  p i e r w s z e g o  g a ­

t u n k u .  L e c z  p r o p o n o w  a n e  p r z e z  n i e g o  ś r o d k i  d o  o d d z i e l a n i a  c e r e a l i n y  z a  p o m o ­

c y  p r z e m y w  a n i a  i p r z e s i e w a ł  i a , u z n a n e  z o s t a ł y  p r z e z  m i e s z a n ą  k o m i s y ę  u c z o ­

n y c h  i p r a k t y k ó w ,  z a  n i e p o d o b n e  d o  w p r o w a d z e n i a  w  p o w s z e c h n e  u ż y c i e .  T e -  

• a z  w y n a l e z i o n o  s p o s ó b  o d d z i e l a n i a  c e r e a l i n y ,  p u s z c z a j ą c  m a k e  p r z e z  w i  l n i e  

p .  P r r r i g n a u  l  z  R e n n e s ;  c e r e a l i n a  j a k o  l ż e j s z a ,  d o s k o n a l e  s i ę  o d d z i e l a  i t n o ż e  

b y ć  z e b r a n a  do  i n n e g o  u ż y t k u .  D o ś w i a d c z e n i a  r o b i o n e  w  P a r y ż u  w  p i e k a r n i  

p .  S c i p i o n ,  w  o b e e  d e l e g o w a n e g o  c z ł o n k a  t a m t e j s z e j  a k a d e m i i  n a u k ,  u w i e ń c z o ­

n e  z o s t a ł y  j . , k  n a j p o m y ś l n i e j s z y m  s k u t k i e m ,  K o m i s y a  u r z ę d o w a  w y z n a c z o n a  do  

z b a d a n i a  t e g o  s p o s o b u ,  o b r a d o w a ł a ,  ż e  j e ż e l i  b ę d z i e  o n  w p r o w a d z o n y  w s z ę ­

d z i e  w  u ż j C i e ,  p o w i ę k s z y  o 4 5  d n i  r o c z n i e ,  b o g a c t w o  ż y w n o ś c i  w e  F r a n c y i ,  

ż e  p i e k a r n i a  p .  S c i p i o n  o s z c z ę d z a  d z i e n n i e  >509 d o  6 0 0  f r . , i ż e  l e p s z y  g a t u -  

1 e k  c h i ,  b a ,  w t e n  s p o s ó b  p r z y r z ą d z o n e g o ,  m o ż e  m i e ć  p o m y ś l n y  w p ł y w  n a  z d r o -  

w *e p u b l i c z n e .
aurarwjrTTy-riT■*

Gospodarstwo, przemysł i handel.
2(3. l is topada.  Żadnej  zmiany w handlu zbożowym,  

zawsze  ta sama s t a gn ac jo  w obrotach,  to same ot rętwienie .  —  S t e ­
reo typowa  to wiadomość,  k tórą  niestety od kilku ju ż  miesięcy po­
s t a r z a ć  musimy.  W  Anglii  nie usta ły  doląd dowozy z Ameryk i  i 
z por tów morza czarnego,  że zas zima koniecznie p r ze rw ać  je 
musi,  p rze to  j e s t  nadzieja,  ze w nie bardzo może odległym czasie,  
Miiutna, obecnie pos tawa  t a rgu  zbożow ego w Londyn ie  ku lepszemu 
się zwróci .  Ju ż  t e ra z  spost rzedz  można,  że właściciele pszenicy 
amerykańsk iej  mniej się do p rzedaży cisną,  i wolą r aczej  z sypać 
j ą  na sp ichrze,  niz p rzedawać  po cenach obecnych,  s t r a t ę  im p r z y ­
noszących.  W e  Francy i  i Holandyi zupełna s tagnacya bez widoków 
(•ulepszenia. W  W r oc ła w iu  handel  zbożem zupełnie p rawie us ta ł ;  
od dawnego  czasu uie przypomtnają sobie takiego w nim o trę twie -  
»in. Zbo że  kupuje t e ra z  tylko młynarz  lub inny konsument  —  na 
handel nikt  o niem nie pomyśli .  Notują obecnie ceny następujące,  
mianowic ie :
pszen ica  gal icyj ska od 65 do 70 sreb.  szef.  pruski  85  Ib wagi clowej
Żyto  od 54  do »
Jęczm ień  od 37 do <*2 „
Owies od 24 do 25 „
Groch od 48  do 56 „ „ „

Ceny to wsza kże  nomiualue;  przy  znaczn ie j szych  par tyach li- 
r zyćby  na nie nie można.

Na koniczynę usta ł  wszelki  popyt  i nadzieja wysokich cen 
Zupełnie zawiodła ,  No tu ją  j e szcze z iarno wyborowe  cze rwone j  ko-  
niczyny po 14 tal.  ce tna r  cło wy, wszakże  po tej cenie znaczn ie j ­
szej par łyi  umieścićby nie można.  Ś redn ie  i podlejsze gatunki  z u ­
pełnie zauiedbaue,  bez żadnego pokupu.

Rzepak i r zepnik  bez żadnej zmiany od osta tniego naszego 
sp rawozdania .

W  Czechach,  w W ę g r z e c h  i w innych p rowincyach  monar -  
chyi,  w k tó rych  ceny zboża dotąd się t r zym ały  z powodu niechęci  
właściciel i  p roducentów zniżenia swych prełensyj ,  idą t e raz  r zeczy 
®a impulsem nadanym wiadomościami z g łównych  t a rgó w  europe j ­
skich,  to jes t ,  iż p roducenci  r adziby p rzy jąć  ceny dawniej  of iaro­
wane,  lecz dziś ju ż  kupca znaleść nie mogą.  T ak  więc w Reszcie,  
"  Aradzie i na g łównych t a rgach zbożowych  w W ę g r z e c h  wsze l ­
kie obroty  hand lowe  w zbożu zupełnie ustały.

Okowi ta  wszędzie  w cenie s p a d a ;  w P radze  zamawiano ją  
Ua późniejsza odstawę  po 48  c. za stopień i w iadro,  czyli  po 14  zł. 
88  c. wiadro 31°,  a za tem prawie po 1 zł .  garniec  miary naszej .

W e  LwTowie samym ta kż e  zupełny b r a k  ruchu  w handlu z b o ­
żo w y m ;  z p rodu k tów  naszych len tylko i konopie żywo poszuk i­
wane.  Ceny w niczetu się nie zmieni ły od ostatniej  relccyi  naszej  
z dnia 19go b. iii., do której  się we wszys tkiem odwołać  musimy.

Mamy przed oczyma Irorespondencyę z Gdańska o handlu 
d rzewem,  wed ług  k tó rej  p rzedano w miesiącach wrześn iu  i p a ­
ździe rn iku

38 .056  belek sosnowych po 6 i 9 s reb r .  za s topę kubiczną
angielska.

t f •13 .703  imirłutow sosnowych po 4®/3 i 6 s rebr ,  za s topę k u ­
biczną angielską.

40 37  belek jod łowych po 4  i 3 */3 s rebr .  za s lopę kubiczną
angielską

900  kóp ok rą g la k ów  po 120 i 720  tal .  kopę.
18 .447  belek dębowych po 10 i 17  s rebr .  s topę kubiczną

francuską.
3605  fo r sz tów dębowych po 10 i 15 s rebr .  s topę kubiczną

francuską.
161 kóp tychże  dębowych po 1250 i 1400  tal.  kopę.
450  kóp obręczy  dębowych po 33 i 38 tal. kopę.
Nadzwycza j  nizki  stan wody na Wiś le  za t r zy m a ł  znaczne

w drodze  t r anspor ta  d rze wa  do Gdańska p rzeznaczone ,  i obawiano 
się, iż t akowa między W a r s z a w ą  a Gdańskiem zamarzną .  Handel  
d rzewem dosyć był  ożywiony,  do Anglii i F rancy i  wysiano znaczne 
par tye  p rzez  kemisyonerów angielskich i f rancuskich na własny  r a ­
chunek zakupione.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  27.  l is topada.  W  tej chwili  dowiadu jemy się,  że  

znowu j eden z posłów gal icyjskich,  mianowicie książę J e r zy  L u ­
bom irski,i z łoży ł  swój  mandat ,  i wysokie p rezydyum Namiestnictwa 
rozpisało juz  w miejsce jego nowy w y b ó r ,  k tó r y  odbędzie się 
w Żó łkwi  na dniu 29.  grudnia  r.  b. Odnośne rozporz. ądzenie og ło ­
simy dopiero jutro.

Z najwyższego  dwo ru  donoszą dziś dzienniki  wiedeńskie ,  
że przeniesienie się j ego z Scbói ibrunnu do Wiednia ma już  w t j c h  
dniach nastąpić.

Na p r ze dwczora j szem posiedzeniu izby deputowanych odpo ­
wiadał  minister  handlu,  hrabia W ickenburg  nn interpelacyę Men- 
dego względem kolej  że laznych,  i o ś w ia dc z y ł ,  żc układy  w z g lę ­
dem tych kolej toczą się jeszcze.  Polem wzięła izba pod obradę 
ustawę finansową na rok adm inistracyjny 1 8 6 3 .  Ki :ka p ie rwszych  
pozycyi  przy ję ta  izba bez debaty.  P rzy  pozycyi  m inistershoa wojny  
proponował  W iscr  umniejszenie p rel iminarza  o 6 mil ionów,  za po­
mocą rozbrojen ia .  Na to oświadczył  hrab ia  Rechberg , że  r o z b r o ­
jenie nie może się odbywać j ednost ronn ie  i pojedynczo,  lecz inoże 
nastąpić tylko równocześnie  za porozumieniem się z innemi pań­
stwami.  K uranda  żąda ł  wyjaśnienia co do zewnę t rzne j  sytuacyi  
monarchi i ,  na co odpowiedzia ł  h rab ia  Rechberg, że  s tosunki  z F r a n ­
c j ą ,  Anglią i innemi mocars twami  są j a k  najprzyjazniej sze  i z a cz y ­
nają być ścisłemi.  —  Co do zamknięcia r ady  pańs twa  donoszą dzi ­
siejsze dzienniki  wiedeńskie,  że rn a  ono nastąpić 7.  g rudnia w  dzień 
niedzielny,  i że Najjaś.  Pan zamknie izby osobiście.

W B e r lin ie  obiega znowu pogłoska ,  że  sejm kra jowy ma 
być zwołany  w przyszłym miesiącu,  6ą to jednak tylko domysły 
prywatne .  —  Król  bawarsk i  w’ybiera  się z dniem 3.  g rudnia r .  b. 
do Nissy,  gdzie ma przepędz ić  zimę za poradą l eka rzy.  Sędz iwy  
Król  wir t embersk i  zj echał  już do Nissy,  a t e ra z  donosi  Gazeta  
lip ska , że  t a kż e  Książę Koborsk i  z ma łżonką  zamyśla p rzepędzić  
część zimy w tein mieście.

Z K r ó l e s t w a  B e ł s k i e g o  donoszą Czasowi, że ostatnia 
czynność r ek rutacy jna ,  tak zwan a  branka  ma się odbyć w połowie 
stycznia,  i że  w kilku miejscach przy super rewizy i  poborowej ,  r o z ­
pędzi ła ludność komisyc rek ru tacy jne ,  j a k  między innemi w Rypinie 
w guberni i  Płockiej .  W dniu wczora j szym miał się rozpocząć  wy­
kład nauk w uniwersytecie warszawsk im,  do k tó rego  nap ływ uczniów 
ma być ba rdzo  znaczny,  tale, że na sam wydział  p rawniczy  zapisało 
się do 3 0 0  słuchaczy.

Ho Bruxel i  miała nadejść depesza te legraf iczna z doniesieniem,  
że w C o m p i e g n c  , gdzie p rze by wa  t e raz  d w ó r  francuski ,  p r zed  
rozpoczęc iem przedstawienia w t e a t r ze  zanikowym,  pojmano sześc iu  
uzbro jonych cudzoziemców,  między k tórymi  miała polieya poznać 
dwóch Mazzinis tów.  0  tym wypadku j ednak  nie wspomina ją  nic 
dotąd dzienniki  f r a n c u s k i e .  — O wydanej  t e raz  b ros zur ze ,  k tórej  
au to r s two  przypi sują  powszechnie  księciu N a po le on o w i ,  powiada 
L a  F ra n ce , że j e s t  to ak t  oska rżenia  przec iw stol icy apostolskiej ,  
opa r ty  na dyplomatycznych ak tach i dokumentach,  k tó r e  obejmują 
prawie 2G01etni przeciąg czasu,  gdyż pierwszy z tych dokumentów 
j e s t  z r.  1667,  a o s t a t n i  z marca  1862.

Nad zwycza jna  sesya izb rum uńskich  zos tał a o tworzo na  w B il*  
k a r e s z c i c  na dniu 16go b. ni. Posel s two  książęce zapowiada ,  ze 
izbie p rzed łożone  będą :  budże t ,  ś r odk i  do us talenia k r edy tu  p a ń ­
s twa i uregulowania  f inansów, a nakoniec projek ta  względem w ię k­
szego z jeduoczenia we wzg lędzie  sądowym i adminis t racyjnym.

Ostatnie wiadomości  z A t e n  przeds tawia ją  s tan r ze czy  w b a r ­
dzo posępnem świetle.  Rz ąd  p rowizoryczny  j e s t  u’ obec namię­
tności  s t ronu ic tw i agi lacyi  klubów bezwładny ,  i jego zapewnienia 
pokoju na ze w n ą t rz  nie mają p rze to  żadnej  gw ara nc y i  zwłasz cza  
p rzy zupełnej  bezkarnośc i  wojska. Największy wpływ zdaje  się
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mieć w kra ju lak zwan a  anglo-lu leńska  par łya ,  która wszelkieini  
si łami popiera kandyda tu rę  księcia Alfreda,  w czem pośrednio wsp ie ­
rają  ja nie inalo deputacye nadchodzące z Wys p  Jońskich  z żą da ­
niem zjednoczenia z Greoyą.  Dotąd j edn akż e  nie p rzyzna je  się 
j e sz c ze  gabinet  angielski  u rzędownie  do tej  kandyda tu ry.

Najśw ieższa poczta.
K a s s e l , 25.  l is topada.  Dziś  zrana  p r zyb y ł  tu kury e r  pruski  

z  depeszami  r ządu  p r us k i eg o ;  s łychać ,  że 24  godzin będzie c z e ­
kał  na odpowiedź.  Ze  s t rony  Austryi  oczeku ją  tu fmi. S ch m e r -  
l inga w szczególne j  misyi.

L o n d y n ,  25.  l is topada.  Dzis iejszy T im es  p i sze:  Książę 
Alfred nie może p rzy jąć  wyb oru  Grecy i ,  pon ieważ Anglia musia ­
ł a by  wtedy  wybierać  pomiędzy u trzymaniem T urcy i ,  a misyą księcia 
Alfreda,  p rzy łą cz yć  p r o w i n c j e  tu reck ie  do Grccy i .  W y b ó r  księcia 
rosy jskiego,  angielskiego lub f r ancuskiego  pociągną łby za sobą zł e 
skutki .

T u r y n ,  25.  l is topada.  Pod tytułem „Rozwiązan ie i zb“ po­
daje D iscussione  powtórn ie  a r tyk u ł  wstępny ,  w k tó rym nagauia 
i zby za nadużycie i b rak  karnośc i  par l amentarnej  i uznaje p r a w d o ­
podob ieńs twa  rozwiązan ia  tychże ,  jeżli  danem będzie wotum nieuf­
ności  ku Ra tazzemu.

Poczta  zam or ska  p rzyw oz i  wiadomości  z Kalkuty  z 24.  pa ­
źdz ie rn ika ,  z Rombajn z 1. l is topada.  Wiadomości  z  Kabul do p a ­
źdz ie rn ika  donoszą z Hera tu ,  Ze j e s t  p rawdopodobieńs two  zagodze-  
li i a w d rodze  pokoju.

B a t a w i a ,  l ó g o  października.  W  Banjermass ing iusurgenci  
pokazują się znowu.

H o n g k o n g ; ,  15. października .  Je ne r a ł  Woo d  padł w po­
tyczce  pod Ningpo z Taipingami.  W  S ha ngh ay  panuje spokój .  
Z  Japonii  donoszą,  że t r ze ch  Angl ików i j a ka ś  pani.  jadący konno 
z Yokohania ,  napadnięci  byli p rze z  o r sza k  księcia Sat suma.  Jeden 
Angl ik poległ ,  dwaj  zostal i  ranieni ,  pani udało się uciec.

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  2 6 .  l i s t o p  d a .

Hotel George : l’P. Jabłonowski W.,  z Olechowa. - Rylski A., z Słobnicy. 
Rylski Z , z P isarowiec.  — Kejil icz W .,  z Arii,sowa.

Hotel E oropr jsk i  : Zwierzchow ski S , z P iwoszczyzny. — W asilew ski T .,  
z Sienkowa. B u k o w s k i  A . ,  z Brykowa ~  T rusko ław sk i  L., z S trep tow a.  
Z orakow ski  A , z I lortiacza.  — Bal F . ,  z  Tuligłów,

Hotel angie lsk i:  Gorczyński A., z Rymanowa.
Holel krakow ski ; Ośmialowski S . ,  z Jancz jna .
Pod T y g ry sa :  F ische r  J. c k. Kap.,  z R aw y ruskie j.

Wyjechali se Lwowa.
Dnia 26. lis topada

P P .  Niedzwiecki K., do F o ro szczy .  — Cikowski A., do Złotnik. — Sto- 
neck i  L .,  do Krei liowiec. — Makowski M. . do Polski.  — Hr.  Bobrowski K,, 
do Reklin iec .  — Niezab itowski  W .,  do U h o r z e r .  ■— B aroni  J., do Slowily. —  
Br. Poten K., do Olszanki.  — Malczewski J. , do SUwarzawy. — TkaU cboff  
J .  rad .  nadw.,  T urbanow a .
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Spostrzesenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 5 . listopada 1 8 6 2 .
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Dnia dzis ie jszego 27.  l is topada w sali t ow ar z ys tw a  muzj7cznego.  
K o n c e r t

Rafa ła  Maszkowskiego z współdział aniem KP. C z e r n e g o ,  K o nc ew i ­
cza,  Koz łowskiego,  i braci  de Lange.

'»* ^  a  t  n .

D ziś  na scenie n iemieckie j :  „ t f i c r i t a t l i “ wielka opera w 4 akt .
z muzyką  Verdego.

Ju tro  t e a t r  po l s k i ,  na dochód Apoloniusza M aleszeiosliiego: 
c h a c i e  i  n a  d w o r z e 11 d r amat  w 4 ak tach  p rze z  

K. P ieńkow skiego , po raź  p ie rwszy.

i  a  r  s  l w o w s k i .

Dnie.  2 6  l i s t o p a d a .
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T e leg ra fow an y  kara  w iedehsk i pap ierów  i w aksIL
Dnia 26 listopada.
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— . — . U . . r u n y  — . — , p ó i r o r o r t y  - .  S r e n r o  1 2 1 . 3 5

- C i e p l .  p o
p i e n . t o w a r .

1 7 5 . -

200,

163

411

232

400.

K o l e j  A n a a i g
2 0 0  z l .  m .  k .............................1 7 3

K o l .  B e r n .  R o s s .  p a  2 0 0  z ł .  
d t t o .  z  p i e r w s z e ń s t w e m  

p o  20>> z ł .  m .  k.
K o l .  G r a c . - K o l t ,  i  T o w .

g ó r n .  p o  2 0 0  z l  w .  a .  . 1 8 1  —
A u s t r .  t o w a r / . ,  ż e g l  p a r .

p o  6 0 0  z l .  m .  k .........................4 1 0
L l o y d a  w  T r y e ś e i e  po

5 0 0  z l .  m .  k ..............................2 3 1  -
M o s t u  l a ń c .  w  P e s z c i e  p s

6 0 0  z ł .  m .  k .............................3 9 3  -
I o w .  m ł y n a  p a r .  w  W i e d .
pi 5 0 0  z ł .  m .  k .  . 3 £ 5  -  3 9 C . —

i Ov * s  a u s t r .  T o w .  g a z .  
p ,  2 o 9  z l .  in .  fe. . . .  2 4 5 .  2 5 0  —

17. i . fi .- ly  r . K < i ( a «  t u . .

I f i l e t ,  p o  5 %  1 0 4  4 0  1 0 4  5 0  
10  * 5 %  1 0 0 . 8 5  1 0 0  5 0

p r z e z n a c z . d o  
‘ l o s . p o 5 %  8 9  2 5  8 9 7 5

i  n a  12  m .  6 %  
z a  1 0 0  z l .  -  — .

p r z e z ,  d o  l o s ,  
p o  5 %  . 8 5 . 2 5

G a l .  T o w . k r e d .  p o  4 %  .  . — . —

S > , p r u n e n
p i e r w  s z e ń s i u a .

K o l e j  E l ż b i e t y  p o  5 %  z a
1 0 0  z ł .  u i .  k ............................ 9 7 —
d e : t u  d e l t o  w  s r e b r z e  
u p r o e  z a  1 0 0  z ł ,  w .  a .  1 0 1 .

I o w .  a u s t r .  k o l .  p i ń s t w a
p o  5 0 0  f r .....................................  1 3 4 . 2 5  1 3 4

k o l .  L o m b .  wen. p o  5 0 0 f r .  1 2 9  -  1 2 3
K o l .  p ó ł P .  p o  1 0 0  z ł .  n i .  k .  9 2 ______9 2
K o l .  p ó l n .  p o  1 0 0  z l .  w .  a .  8 8 . ' 0  8 9  
K o l  G l o g n .  p o  1 0 0  z ł .  m .  k .  8 1 . 5 9  8 2  
T » v , . ż e g .  p a r .  n a  D u n .

za 100 zł. n:. k .................
L l o y d a  z a  1 0 0  z ł .  . . .

ti. iitlS f .
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d l u  p o  

1 0 0  z ł .  w .  a ......................

M17.ii naro­
dowego 

w  m o r , ,  k o n

B a n k u  n a r o ­
d ó w  e g  o 

», w a l .  a u s t r
6 5
St

97

101

5 0

9 2  5 0  
9 3 . —

9 3 .
94.

132 10 132 30

94.50
1 1 8 . -

36— . 
98 50 
36.7 i 
35 60 
3 5 .— 
35—
21.75
20.75 
15.25

Tow. ż e g .  p a r .  na Dun po
100 zł.  m. k .......................

Pożycz. T rye .  po lOOzł.w.a 
Pożycz, miasta B u ty  pa

40 zl.  w- a ...........................
Esterhazego po 40 zł.  ni. ft
Salina , .  M  ,  „
Palftego » 40 „
CI ar ego „ 40 „ „
St .  Genois » 40 r  *
W indisehgratza  20 zt. „
W al ilsteina 20 „ „
Kegtevicha 1 ii „ „

W e k s l e .
(Na 3 m ies iące .)

Amsterdam za 100 zl.  hol 104 -  
Augsburg z a lOOzl. w . p .-n 103 30 
Berlin za 100 tai.  . . . —
W rocław za 100 tal.  . , — -
F rankfu r t  za tOOzł. w. p.-n 103.40 
Genua za  100 t ir .  pimn. . — .—
Hamburg za  toO M. ił.  . 91 60 
L ipsk za  100 tal . . . . .  — . —
liiw urna  za  100 l i r . to s k .  — .— 
Londyn za 10 tt. sz t  . . 1.21 90
Lagrtun m  100 fr.  . , . —
Medyoian za  100 zł.  w. a . ---------
Marsylia *» 100 fr. . . 48 36
Paryż za  100 f : .......................48.35
Praga  za  tOO zł, w. a. . —. — 
ITyrst  za 100 zł. w. a. . — . — 
W eneeya  za  lOOzl. w.  a- — . — 

(31 dni po ukazan iu . )  
Buiiare»zt za  100 piast.  wol.  17.60 
Konstantynopol za 100 piast.  tu r .

S t a r a  /,ii! Ui..

pien. towr»r.

96—  
119__

36 50 
99 50
3 7  25
3 6 ___
35 50 
35 50 
22 25 
21 26 
15 60

104.
103.

103

91

122

49.
48.

D u k a t y  c e s .  m e n .  .
d i t e .  p e ł n e j  w - g i  

K o r o n a  . . . .  
2 0 f r a i ) k ó w k a  . . . 
R o s y j s k i  i m p e r y .  . 
T a l a r  z w i ą z k o w y  . 
S r e b r o  . . . . .  
K u r s  k o r o n y  w c .  U.

pien 
5.82 
5 83 

16 76 
9.75 

1 0 , -  
1.82VS

tow
5.6 
5-6 

16.6 
9.1 

to.t 
1 i

. . 121.25 121 
kasa o h 13 z ł .  ,

Odpowiedz ia lny  Re dak to r  A d o l f  K u d y ó s k i . Z  c. k. gahe. d rukarn i rządow ej.


